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1 N S E R A T Y :P R Z E D P Ł A T A :
1 sgr. 3 fen. od wiersza na i  szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.
ówierćroczme dla miasta Poznania 1 tal. 20 agr. 

na cało Prusy 2 tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Hadwornij W. Deokera i Spółki w Poznania. — Bedaktor odpowiedzialny: N, Kamieński w Poznania.
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Ti powodu św ięta  B o ieg o  Narodzenia, gazeta dopiero w  poniedziałek na w ieczór w yjdzie.

Telegraficzne wiadomości.
P e t e r s b u r g ,  2 2 ’ G r u d n ia .— W  d. 13. L is topada  odnieśli R o sy a n ie  z w y -  

c ięztw o nad  13. naibami i 3 0 0 0  Czcrkiesami.  W  sku tek  tego ustąpili  z całej 
Sa taw ii  i spalono tam  w szy s tk ie  osad y .  W o js k a  ro sy jsk ie  r o z ło ż y ły  się  na 
leże z im owe.

P a r y ż ,  22 .  Grudnia .  —  O d eb ran o  tu  l is ty  z  L o n d y n u ,  w  k tó r y c h  piszą, 
że b ank  angielski zn iż y  d y sk o n to  w p r z y s z ł y  c zw ar tek .

Giełda nabiera  o tu ch y ,  chociaż spekulanci  b a rdzo  są teraz  o s t ro ż n i ,  a mia
nowicie  g ra ją cy  na spadek.

—  P o d ró ż  księcia Napoleona  do P a le s ty n y  do łożona .
—  O czekują  tu  a d resu  większości d y w a n ó w  m u l tań sk o w o ło sk ich ,  k tó ry  

j e s t  w  u m ia rk o w a n y m  d u c h u  n ap isan y .
Po se ł  francuski pan T h o u v c n e l  w  K o n s ta n ty n o p o lu  o t r z y m a ł  u r lo p  n ieo

gran iczony .  Jeszcze  n iew iadom o, kiedy opuśc i  stolicę o tom auską .
L o n d y n ,  23 .  G ru d n ia ,  po  p o łu d n iu  o  godz .  1. min. 45 .  —  W  d o d a tk u  

n a d z w y c z a jn y m  T i m e s a  don o szą  o o d eb ran iu  p rzez  r z ą d  telegraficznej d e p e 
szy ,  iż L u c k n o w  o t rzy m a ł  odsiecz i źe  r a n n y c h ,  kobiety  i dzieci w yw iez iono .  

Konsole  9 3 |  do 9 3 j .
B aron  B r u n n o w  z a m ian o w a n y m  zosta ł  posłem  ro sy jsk im  p r z y  d w o rz e  t u 

te jszym .
Ś w ia t  kupiecki spo d z iew a  s i ę , źe b ank  angielski zn iży  d y s k o n to  na  8  proc.
P a ro w ie c  »Kangaror«  p r z y w ió z ł  w iadom ości  z N o w eg o  J o r k u  z d. 10. b. 

m. i 2 5 0 ,0 0 0  d o la ró w  g o to w izn ą .  Giełda n o w o jo rk sk a  niżej n o to w a n a  , na ba 
w e łn ę  nie b y ło  o d b y t u ,  ścisk o pieniądze.

L o n d y n ,  23 .  G ru d n ia ,  po p o łu d n iu  o godz. 3.  —  N acze lny  w ó d z  a n 
gielski lo rd  Campbell  s taną ł  na czele 2 2 ,0 0 1  w o jska  i w  d n iu  21. L is topada  dal 
odsiecz L u k n o w o w i  po walce t rw a ją ce j  p rzez  dni sześć  i p rz e p ro w a d z i ł  szczę
śliwie r a n n n y c h ,  kobiety i dzieci do  C a w n p u ru .

B e r l i n ,  24 .  G ru d n .  —  N ajj .  P an  ra cz y ł  t a jn e m u  r a d ż y  sp raw ied l iw ości  
Dr.  M a r e k  w  P ad e rb o rn ie  p r z y  w y jś c iu  j e g o  ze s łu ż b y  publicznej nadać  t y 
tu ł  ta jnego  n ad rad z cy  sp raw ied liw ości ,  a z am ian o w ać  radzcę  rc jency jnego  
i b u dow niczego  S c h i l d e n e r a  tajn. rad zcą  rej. ,  ob rońcę  zaś p r a w a  p r z y  sądzie 
z iemiańskim w  Elberfeldzie  J a n a  D e y c h s a ,  rad zcą  sp raw ied liw ości .

C h a r l o t t e n b u r g ,  23- G rudnia .  —  Najj.  kró l  i k ró lo w a  przejechali  się 
z n ó w  w czora  spacerem  i Najj .  P a n  p rzech ad za ł  się  po o ra n źe ry i  w  ogrodzie  
c h ar lo t teab u rg sk im  z p o w o d u  n iepogody .  W ie cz o re m  p r z y jm o w a ł  u  siebie 
n ad rad z cę  b udow niczego .

B e r l i n ,  23 .  G rudn ia .  —  J .  k. w. k siążę  p ru sk i  s łu ch a ł  dziś  z ran a  o 11 
godzinie  re fe ra tu  ta jnego  ra d z c y  g ab in e to w eg o  Iiliana.

B e r l i n ,  23 .  G rudnia .  —  Z e i t  pisze o u roczystośc iach  ś lu b n y c h ,  k tó re  
się o d b ę d ą  w  L o n d y n ie  m iędzy  księciem F r y d e r y k ie m  W ilhe lm em  a k ró lo w ą  
angielską W ik to r ią :  k ró lew icz  p ru sk i  w y je d z ie  z  Berlina  na  ś lub  do L o n 
d y n u  w  dn iu  21 .  S ty c zn ia  r.  b. i to w a r z y s z y ć  m u  b ę d ą  jen e ra ł  k a w ale ry i  baron  
R o th  von Schreckenste in ,  j e n e r a ł  m a jo r  baron  Moltke,  m arsza łek  d w o r u  Heinz,  
p rzy b o czn i  ad ju tanc i  i p rz y k o m e n d e ro w a n y  oficer s łu ż b o w y .  K ró lo w a  W i k t o 
ria zapros i ła  na  weselne u roczystośc i  c z ło n k ó w  Naj. ro d z in y  k ró lew sk ie j ,  t u 
dzież o so b y  na leżące do n o w o  u tw o rz o n eg o  d w o r u  dosto jnej  p a ry .  W  obecnej 
chwili  t ru d n o  oznaczyć  kto z z ap ro sz o n y c h  d o s to jn y ch  gości uda  się na u ro  
czystości  ś lu b u  do L o n d y n u .  Co się ty c z y  d w o r u  w e w n ę t r z n e g o ,  s k ła d a ją 
cego się z szambelana  hr.  P e r p o n c h e r ,  o chm is trzyn i  n a d w o rn ć j  hr .  P e r p o n c h e r  
i dam  d w o rsk ich  hrab ianek  M ary i  L y n a r  i W a l ly  H ohen tha l ,  o so b y  te n a ty c h 
miast u d a d zą  się do  L o n d y n u  i tara  s p r a w o w a ć  b ę d ą  sw o je  u rzęd o w an ia .  
W  p o d ró ż y  sw ej n o w o  zaś lub iona  p a ra  odwiedzi  d w ó r  brukselski  i h a n o w e r 
sko Odjazd z L o n d y n u  do  A n tw e rp i i  nas tąp i  w  d. 2. L u tego  w ieczorem  na 
k ró lew sk im  jachcie. Dzień 3. L u tego  p rzezn aczo n y  j e s t  na zabawien ie  młodej 
p a r y  na  d w o rz e  króla  Belgów. Dnia 4. w y j a d ą  z Brukseli  ku g ran icy  pruskie j 
p rzez  A k w iz g ra n  do Kolonii,  d. 5. z Kolonii do M a g d e b u rg a ,  d. 6- z M a g d e 
b u rg a  do Poczdam u. D os to jna  para  zabaw i w  H a n o w e rze  ty lko  kilka godzin ,  
w  Poczdam ie  p rzepędzi  kilka dni i d. 8.  L u teg o  odbędzie  w ja z d  u r o c z y s ty  do 
Berlina.

— N a t i o n a l  Z e i t u n g  p isze:  g ło sz ą ,  źe  są d  miejski postanow ił  poc ią 
g n ą ć  in s ty tu t  C eres  do  k o n k u r so w ć j  m asy  D i io n aw a łd a  i p o ło ż y ć  na  j e g o  m a 

j ą te k  a resz t .  P.  D i innaw ald  j a k  w iadom o j e s t  właścicielem tego z ak ła d u ,  a  inni  
członkow ie  byli spó łkąbezim ienną .  S ą d  p rze to  n ieuznal  u k ład u  k o m a n d y to w e g o  
i dla tego Ceres niebędzie u w a ż a n a  za t o w a r z y s tw o  odrębne .  C z łonkow ie  r a d y  a d 
m in is t racy jne j  tego t o w a r z y s tw a  k re d y to w e g o  C e re ry  założy l i  p ro te s ta c y ą  
p rzec iw  orzeczeniu  są d u  miejskiego i odw oła li  się do  kam m erger ich tu .  T y m 
czasem o p ieczę tow ano  ca ły  m ają tek  tego  to w a r z y s t w a  i w  sk u te k  tego od  so 
b o ty  zak ład a ją  p ro tes tacy e  wszelk iego rodza ju .

—  B a n k  u n d  H a n d e l s  z e  i t  p isze ,  źe  sena t  h am b u rg sk i  nie p r z y j ą ł  p o 
życzk i  ofiarowanej  sobie p rzez  bank da rm s tadzk i  h a n d lo w y  i p rz e m y s ło w y .  P o 
życzka  ta w y n o s ić  miała 2  miliony m a rk ó w  banko.  Z a  p o w ó d  n iep rzy jęc ia  tćj 
pożyczk i  p o d a ł  se n a t ,  że s tosunki p o lep s z y ły  się i że t ru d n o śc i  d a d zą  się t e raz  
za ła tw ić  bez p o m o cy  zagranicznej .

—  Z  p ro w in c y i  pruskie j  d o n o s z ą , źe d y re k e y a  z iem stw a  jen e ra ln e g o  w s c h o 
dnich  P r u s  p o w o ła ła  walne zgrom adzenie  celem narad zen ia  się nad sku tkam i z n ie 
sienia  p r a w  l ichwiarskich  i w  jak iem  to zniesienie zos ta je  s to su n k u  do  k r e d y tu  
rólniczego.

Stosy a.
ł  e t e r s b u g ,  16. G rudnia .  —  W ia d o m o ść  nasza,  o zniesieniu p o d d a ń sw a  

w  n iek tó ry c h  p ro w in c y ac h  ro sy j sk ic h ,  a m ianowicie  w  d a w n y c h  p ro w in c y ac h

tego  u kaz  cesarski z d. 2.  G ru d n ia  do n ich g łó w n ie  j e s t  w y s to s o w a n y .
N o r d  poda je  t r z y  w ażn e  a k ta ,  k tó re  r o z p o rz ą d z a ją  tę  n o w ą  zrainę w  s to 

su n k ach  włościańskich .
P ie r w s z y  z ty ch  a k tó w  j e s t  u kaz  cesarski  z C arsk iego  S io ła  z dn. 2 .  G r u 

dnia  1 8 5 7  r . , k t ó r y  ro z p o rz ą d za  us tan o w ien ie  kom isyi  specyalnćj ,  celem w y 
pracow an ia  p lan u  w zględem  polepszenia  doli ludnośc i  w łośc iańskie j ,  p rz y cz em  
m a ją  b y ć  n a s tęp u jąc e  z a sad y  p rz es t rz eg a n e :

1 )  W łaścic iel  z a t r z y m a  p r a w o  własnośc i  g r u n t ó w ,  włościanie  sw e  z a b u 
dow an ia ,  k tó ry c h  w ła sn o ść  przejdzie  na nich za  o p ła tą  pew ne j  s u m y  i w  p e 
w n y c h  te rm in ach ;  im s łu ż y  też u ż y te k  z ró l  p o t r z e b n y c h  na  u t r z y m a n ie  g o 
sp o d a rs tw a ,  na  ich życie  i na opędzan ie  p o d a tk ó w  rz ąd o w i ,  a dan in  p anu .  
Ja k o  w y n a g ro d ze n ie  płacić m a ją  c zy n sz  lub odrabiać .

S tosunk i  w e w n ę t r z n e  tak m ają  b y ć  u rz ą d z o n e  m iędzy  w łośc ianam i 
i dziedzicami, źe podatki  rz ąd o w i ,  a  d an in y  lu b  roboc izny  dziedzicowi m ają  
b y ć  zabezpieczone.

P o  ukończeniu  p lanu  p rzez  kom isye  ty c h  zmienić się m a ją cy c h  s to su n k ó w ,  
m ają  b y ć  one p rzed ło żo n e  jenera lne j  kom isyi  do  ro z trz ą san ia ,  poczem na m ocy  
p r o je k tó w  w y p r a c u je  taż  p o w s ze ch n y  regu lam in  do zmian z ap ro w a d z ić  się 
m ający ch  w  rzeczo n y ch  p o w y ż e j  t rzech  g ubern iach .

D ru g i  ak t  w a ż n y ,  j e s t  inM rukcya  m inistra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  Ł an sk o ja  
do g u b e r n a to r ó w  ty ch  t rzech  gubernii .

T rze c i  akt, j e s t  okólnik tegoż  m inistra  do  w szy s tk ic h  c y w i ln y c h  i w o j 
sk o w y c h  g u b e r n a to r ó w  i do  m a rs z a łk ó w  szlacheckich p a ń s tw a ,  k tó r y m  udziela  
cesarski  ukaz  i in s t ru k ey e ,  celem naś lad o w an ia  na p r z y p a d e k ,  jeże l i  szlachta 
w  ty c h  g u bern iach  zechce p ó jść  za p rz y k ła d em  polskiej sz lach ty  w  ty c h  t rzech  
g u b e rn iach  wileńskiej,  grodzieńskiej i kowieńskiej.

W  ukazie  n a jw y ż s z y m  na d. 24. P aźd z ie rn . ,  za  w ła sn o rę c z n y m  JC M o śc i  
podpisem, do rząd ząceg o  sena tu  w y d a n y m ,  w y r a ż o n o :  »Na p rzedstaw ien ie  
nam iestn ika  naszego na Kaukazie,  u z n a w s z y  u ż y te cz n e m ,  dla ro z w o ju  h and lu  
i p rz e m y s łu  na b rzegu  p ó łn o c n o -z a c h o d n im  m o rza  K aspijsk iego,  z a ło ży ć  koło  
tw ie rd z y  pe trow skiej  miasto p o r to w e  P e t r o w s k ,  i nadać  n iek tóre  ulgi i p r z y 
wileje osobom , k tó re b y  chciały  tam osiedlić s ię ,  z a tw ierdz i l iśm y  n ak re ś lo n ą  
przez  namiestn ika i r o z t r z ą ś n ię tą  p rz ez  komite t  kaukazki  u s ta w ę  o osiedleniu 
i adm in istracy i  tego miasta, tudzież  e ta t  j eg o  zarząd u .  P rz e sy ła ją c  pom ienioną  
u s ta w ę  i e ta t  sena tow i  r z ą d z ą c e m u ,  ro z k az u je m y  m u  uczyn ić  w zględem  n a l e - '  
źy teg o  ich w y k o n an ia  s to sow ne  rozporządzenie .o

Z  g u b e r n i i  P o d o l s k i e j .  — U nas tu  nic p raw ie  n ow ego .  C ieszy m y  
się pozwoleniem  d ru k o w a n ia  dzieł M ickiewicza,  k tó r y c h  nam  ob iecu ją  8  to 
m ó w , w ierszem  i p rozą.  Ale nie w iem y  co się to na  te o śm  to m ó w  z ło ż y ?  
C ieszym y się pub l ik acy ą  n ie k tó ry ch  u t w o r ó w  Słow ack iego ,  bo d a w n o  j u ż  
pora ,  aby  ogól poznał  i ocenił tego poetę .  C ieszy liśm y się także  pozwoleniem  
od r z ą d u  na T y g o d n i k  W i l e ń s k i ,  w k tó ry m  w s p ó łp ra c o w n ic tw o  p rz y ję l i :  
Baliński,  B ar toszew icz ,  C h o d ź k o ,  K ra sz e w sk i ,  K o rz en io w sk i ,  N a r b u t ,  O d y 
niec, P lu g ,  S y ro k o m la ,  T o m aszew icz ,  M alinowski,  T r e n to w s k i  i wielu innycb .  
Ale w  wilią  ukazania  się p ie rw szeg o  n u m e r u  w y s z e d ł  i n t e r d y k t ,  a  na tom ias t
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uzyskaliśmy imprimatur na »Tekę wileńską,* która nie je s t  j u ż  pismem pe- 
ryodycznem, tylko w  sześciu zeszytach ogłasza materyały zebrane ola śp. T y 
g o d n i k a .  Daremne b y ły  nasze piękne projckta, daremnie się odbyło pierwsze 
posiedzenie redakcyi a raczej solenne jej otwarcie na obiedzie u K irkora, gdzie 
zamiast szampana, s tary  miód do toastu nalano, a Syrokomla tak zaimpro
wizował:

Rodzinne pismo niechaj się powita 
Hucznym toastem rodzinnego miodu;
O żywcza własność w  tych kroplach ukryta ,
Niegdyś pierś grzała naszego narodu:
Niechże i dzisiaj swej mocy nie traci,
Doda nam h a r tu  na posługę braci;
Niechaj Bóg wieje w  każde nasze słowo.
I  ciepło życia i słodycz miodową.

Cóż więcćj? — Czyliź pisać o balu , k tó rym  obywatels two podolskie, ki
jow skie  i wołyńskie witało w  Kijowie Najj.  P ana?  Nic szczególnego nie po
trafiłbym o tera wszystkiem donieść, chyba tylko tyle, źe n ieprzyw ykłe  do 
spotykania g łó w  ukoronow anych, samo g łow ę straciło i znaleść się w  obec do
stojnych gości nie umiało. Choć bal zrobił fiasco, mimo tego Najj. Pan bardzo 
dobrze p rzy ją ł  te oznaki szczerego przyjęcia. Pokazuje się, źe nie jes teśm y 
dość biegli w  w ypraw ian iu  festynów na wielką skalę.

E x  publicis g łoszą o uwolnieniu ch łopów  na rok 1860, ale w  jaki się to 
sposób odbędzie i na jakich zasadach, nic o tem nie wiemy. Tymezasem wolno 
każdem u obywatelowi wejść w  dobrowolną umow ę ze sw oją  włością i za
w a r tą  ugodę oddać pod zatwierdzenie rząd u .  (Cz.)

J P ra n c y a .
P a r y ż ,  ‘20. Grudnia. — Pierwsze dw a dni nowego roku oglądać będą 

w  tuleryach osoby w yższego to w arzy s tw a  zgromadzone. Dziś ju ź  oznajmia 
M o n i t o r ,  źe 1. S tyczn. przy jm ow ać będzie cesarz ciało dyplomatyczne i p ra 
wodawcze, 2. zaś wieczór o 9. godz. p rzy jm ow ać  będzie cesarstwo damy ciała 
dyplomatycznego jako  i te, które były  przedstawione cesarstwu. Damom mogą 
ich mężowie tow arzyszyć .

—  Z Marsylii "donoszą, źe k ryzys  pieniężna prawie się j u ź  skończyła, 
w szystk ie  bowiem dom y, w y jąw sz y  może 4  albo 5, zadość uczynili sw ym  zo
bowiązaniom, wiele domów  ręka przyjacielska w ydźw iguęła  z  toni. Dora Rally 
układa się i chce 3 0  pet. płacić. Każdy rad by  widział, g d y b y  okoliczności u ło 
ż y ły  się gładko, spokojnie. K ryzy s  finansowa, która na E uropę  padła, wielu 
ludziom otw orzy ła  oczy, i każdy  czuje, czego potrzeba. Redukcya armii przy  
takiem zapatryw aniu  się na rzeczy nic może być próżną  formalnością. Cesarz, 
jak  wiadomo, dał rozkaz, aby na  nowo rozpuścić 3 0 ,000  ludzi na urlop.

 F e ruk  khan wyjechał dziś z P a ry ż a  do Boulogne, gdzie oczekuje nań
okrę t  angielski m ający go przewieść do Anglii. F eruk  khan zabawi, ja k  wia
domo, dni 14 w  Londynie.

— I w  tygodniu przeszłym kursa się podniosły znacznie.
 P rzed  sądem przys ięg łych  departamentu de 1’E u re  rozpoczął się 14go

b .  m. proces, k tó ry  wielką wznieca we F rancy i ciekawość. Oskarżeni są :  pani 
Jeufosse właścicielka d ó b r ,  50  letnia osoba ,  dwaj je j  synowie 2 6  i 2 2  lat li
czący i leśniczy je j Crepel 4 4  letni mężczyzna. T e n  ostatni zastrzelił 12go 
Czerwca t, r .  wieczór właściciela dóbr w  sąsiedztwie Emila Guillot żonatego 
i dzietnego. Guillot człowiek bogaty a lekkomyślny, zaprzyjaźnił się z obu 
młodymi Jeufosse i by w ał  codziennym gościem w  domu ich matki. T am  p ro 
w adził  skryte  miłostki nap rzód  z panną tow arzyeącą  181etniej córce gospodyni, 
a  następnie i z samą córką. W  początkach tego ro k u ,  kiedy się rzecz wydała ,  
w zbroniono w stępu  do domu Emilowi Guillot, wszelako ten miewał schadzki 
tajemne w  parku z Bianką Jeufosse. Matka je j nakazała więc leśniczemu, 
a synowie rozkaz ten ponowili,  aby  dał ognia do Guilota, skoro go w parku 
zdybie. W  nocy 12. Czerwca, Guillot zak rad ł się jak zw ykle ,  i w iimówio- 
nem miejscu pod drzewem złoży ł list, a potem się oddalił. Zaledwie jednak 
kilka k rok ów  postąp ił ,  Crepel w ypadł z  za drzewa i dał ognia ,> i w tej chwili 
o tw ar ły  się d rzw i kry te  i leźniezy wszedł do zamku niepostrzeżenie. W sze
lako znalazł się świadek tej nocnej zasadzki: Guillot miał ze sobą służącego 
k tó ry  nań czekał pod  m urem , i ten us łyszaw szy  strzał,  a potem jęk i  swego 
p a n a ,  wszedł do parku  i zastał go konającego. Guillot wszelako wymienił 
p rzed  zgonem zabójcę. Z  zamku nikt nie p rz y b y ł  na ratunek jego ;  pomimo, 
źe w z y w a ł  pomocy dla konającego. Ciało zabitego leżało w parku  aż do na-
zajutrze. , ,

(Kor. U z.)  W zię ła  mię wczoraj ochota pojsc na bal opery , dany  na do
chód ubogich. Ścisk by ł niesłychany, nie mniejszy jak  śród  karnawałowego 
szału podczas maskowego balu. Chwalebny natłok , szlachetna ochota, b o ju ż  
to  pew no nikogo tam  chęć zabaw y nie wiodła ,  ty lko gotowość niesienia swój 
ofiary, jak  się idzie do krużganku  św ią ty n i ,  kiedy na cel dobroczynny kw e- 
starki swe zaproszenia, rozeszlą.

Ja  w yzn a ję ,  żem by ł  ciekawy jeszcze widzieć tę masę krynolin w jedno 
miejsce zebranych i śród  natłoku pękających p rę tó w ;  smutne postacie przed 
chwilą wzdętych balonów, a naraz potem rozlazłe wykrzywione. Otóż nic 
podobnego nie widziałem. D am y przewidując tę ka tas trofę ,"w róciły  prawie 
do daw nych  rozm iarów , więcej sobie pozwoliły aktorki ochoczo w ystępujące  
do tańca , ale to dopiero wtenczas, kiedy połowa publiczności spać poszła. Sala 
b y ła  ozdobnie ubrana ,  toaletą je j zajmował się przedsiębiorca publicznych p o 
g rzebów !!  N iepraw daż ,  źe to dziwny kontrast —- a niejestźe nim zabawa, 
tance z biedą i nędzą ,  k tó rym  pierwsze w pamoc idą? Może też gdzie śród 
kw ia tó w  i lamp improwizowany dekorat z nałogu i zw ycza ju ,  omyliwszy się, 
zawiesił łzę ja k  na katafalku; na przypomnienie bogaczom -hodie milhicras 
tibi«; bo w  czasach dzisiejszych nie t rudno  o to, żeby z nagła w y jść  na że
braka. W  nowej operze "K arnaw ał wenecki* najpiękniejsze duo je s t  to:

P a r to u t  la perfidie,
P a r to u t  la foie trąbie.

A  kiedyż to było  w iększą p ra w d ą  jak  oto teraz, kiedy bankructwo p o 
wszechne nikogo nie zaw stydza ,  nikomu nie przynosi srom u, a jak  w Stanach 
zjednoczonych znalazł się naw et dziennik co śmiał je  podawać za najlepszy je 
d y n y  środek uwolnienia się od wierzycieli i zbogaccnia się ich kosztem.

W raca jąc  do balu ,  wspomnieć m uszę , źe kadryl ułański został ostatecznie 
w ykreś lony  z rzędn tańców. T em u  dni kilkanaście tow arzys tw o  akadcmiczne

nauczyciel tańca pod prezydencyą Maksiller, przy asystencyi Cellarinsa, La- 
borde i wielu innych zawyrokowało , iż podobny taniec dłużej cierpianym być 
nie może, a g d y  wielka anarchia wkradła  się była do M azura , gdy nikt stałych 
prawideł jego nie skreśli ł,  i dozwolonem było każdego imaginaeyi stwarzać fi
g u ry  i obertasy, panowie akademicy osobny statu t dla Mazura przepisali. S ta 
tu t  mający t rzy  rozdziały a kilkanaście paragrafów. Nie w ypisuję  go, bo też 
to prawdziwie w stydby  nas było, żeby Francuzi mieli nas uczyć M a z u ra ! Mil
czenie, rzucenie w  kąt tej ich konstytucyi najlepszą będzie odpowiedzią na 
wdzieranie się w  nasze prawa. Jeżeli to p raw da  czego dowodził w rozprawie 
swój czytanej przed inną akademią p. Brow n Secart ,  źe można krew  z naszych 
ży ł przepuszczać w  obce, byle j ą  kwasorodem napoić, niechże Francuzi n a 
przód krwi naszej od nas wezmą (oni co ju ż  tyle jej użyli! jak  niesie sielskie 
podanie), a potem niech idą z nami w zapasy.

Francuzi ryw alizu ją  także z Anglikami w konnych wyścigach, —  tu o na
szych jak  o R y c z y w o le . . .  zamilczeć wolę — ale i Francuzi jakżeż daleko od 
Anglików pozostali w  tyle! Pokazało się z obrachowań roku 1857 ,  że stajnie 
spekulantów angielskich Williama Jansona zyskały  w wyścigach fr. 273,850.
Saxona et B a r b e s a ................................................................................................o 263,750.
za nimi dopiero lorda Zetland członka J o k e y - C l u b u ..............................» 199,000.
W e Francyi najświetniejsza hr. de Lagrange ledwie w ygrała  w za

kładach . . . •  » 160,000.
Koń Blink w ygra ł  najwięcej w A n g i i i ......................................................» 254,900.

» Potocki we Fraucyi z a le d w ie ..........................................  . , . » 60,000.
Dźokey F ordham  należy do rzędu najszczęśliwszych. W  ciągu roku 8 4  

razy  na rozmaitych wyścigach i na rozmaitych koniach pierwszy dobiegł do 
mety. Szkoda, źe naszym amatorom T u r fu  (nie to rfu , co byłoby użyteczniej) 
nie mogę posłać choćby w  rysunku  tego Fo rdh am a , ale gdyby  to było rzeczą 
możliwą, to w takim razie ju ż b y m  wolał koszt ponieść na inny dar dla nich, 
posłałbym wizerunek może dziś w P a ry ż u ,  w tej chwili, za j u t ro  nic ręczę, 
najpiękniejszej kobiety, majestatycznie pięknej, którą widziałem podczas p rzed
stawienia Chattertona w teatrze francuskim. T ak  piękną musi być koniecznie 
Polka, pomyślałem sobie, i nie omyliłem się: przestroga dana małemu jej sy n 
kow i, była po polsku. Unikając następstw  jakich doznał z szalonej miłości 
biedny Chatterton , wyszeęlem z sąsiedniej loży, a na dół schodząc, juźem  
wiedział, kto bvła ta urocza piękność. Z  liter odgadnijcie całość —  hrabina
M ... P....

L o n d y n ,  19. Grudnia. —  W y k  u  bankow y dzisiejszy pokazuje w pod
w yższonym  zapasie gotowizny, w rezerw ow ych kapitałach znacznych, i w pie- 
niędzaeh depozyta lnych, niesłychanie wielkich, i w  zmniejszającym się d y 
skonto tak pomyślną zmianę, że uderza tylko, jak bank angielski może się do 
tąd  w s trzy m y w ać  z zmniejszeniem dyskonta. T a tuu ją  uiekiedyj jeszcze 
obieg pieniędzy wiadomości dochodzące o upadkach dom ów  po prowincyąch 
i w  północy Niemiec. Wszędzie atoli objawia się zaufanie i chęć do zaw iera
nia interesów.

—  F eru k  khan , nadzwyczajny poseł perski, oczekiwany tu  dziś wieczór.
—  O b s e r v e r  donosi, iż lord Palm erston, sir Robert Grey i wielu in

nych ministrów zostają jeszcze w  Londynie, sądzą  a to li , iż na przysz ły  t y 
dzień większa część członków gabinetowych opuści stolicę, udając się na wieś.

Kronika miejsc®wa.
S k o k i ,  20. Grudnia. —  Jeżeli kiedy, to mianowicie w naszych czasach 

często dowiadujem y się to z pism publicznych, to z doniesień p ryw atnych ,  źe 
tam i owdzie ręka świętokradzka dopuszcza się kradzieży po świątyniach pań
skich, niemając najmniejszego względu na ukrytego w najśw. Sakramencie 
Zbawiciela. Z  bolesnem sercem w ypada i nam czytelnikom donieść, że i u  nas 
15. b. m. w nocy wybili złodzieje w  południowej ścianie naszego kościółka 
doluy fach do zakrys ty i ,  spodziewając się zdobyczy niemałej, ale nieznalazł- 
szy tu nic prócz cokolwiek bielizny kościelnej, o rnatów  i kap, malej tylko 
ceny, wyłamali drzwi w zakrys ty i ,  prowadzące do kościoła, w tej niezawo
dnie myśli , źe w  kościele odkry ją  skarb dla siebie pożądany, lecz i tu  nadzieje 
ich zawiedzione zostały, bo nasz kościółek je s t  ubożuchny, a naczynia śrebrne 
podczas nabożeństwa używ ane w inuem i bezpieczniejszem schowane są miej
scu. Z a  rozporządzeniem ks. prob. Bor. zawsze po ukończonem nabożeństwie 
w ynoszą  się aparaty  kosztowniejsze i skarbonka z kościoła na schowanie, — 
a w ten sposób ju ż  po kilka razy  uszły ręki złodziejskiej. Tobie więc — go
dny  pasterzu niech będą dzięki za ostrożność i pieczołowitość, ja k ą  około do
bra Tobie powierzonej trzodki pokazujesz. Jak wielce bylibyśmy teraz zasmu
ceni, g dy by ś  w edług  życzenia niektórych skarbonkę i apara ty  kościelne 
w  św ią tyn i pozostawił, k tóreby już '  teraz by ły  w posiadłości ło trów  i bezsu- 
miennych ludzi.

§¥imimsmśei _ Uieretekie.
Uczyniliśmy w piśmie naszem dawniej wzmiankę, źe tow arzystw o p rzy 

jaciół nauk poznańskie rozpoczęło swe czynności, że rozdzieliło się na dw a w y 
działy, na wydział nauk przyrodzonych i wydział nauk historycznych i moral
nych. Dziś udzielamy wiadomości o czynnościach dotychczasowych. — O w y 
dziale nauk przyrodzonych  czytaliśmy sprawozdanie w piśmie peryodycznem 
wychodzącera w  naszem mieście, w »Przyrodzie.« Czytelnikom naszym, k tó
rym  pismo to niedostępne, komunikujemy, źe wydział nauk przyrodzonych 
zbiera się w dniu 15. każdego miesiąca w lokalu tym czasowym tow arzys tw a ,  
t. j .  w  bibliotece Raczyńskich, Na posiedzeniach czytają członkowie rozpraw y . 
O dbył wydział ten trzy  posiedzenia. Na pierwszem przystąpił do zorganizo
wania się przez w y b ó r  przewodniczącego i sekretarza i postanowienie zakresu 
sw ych  prac. Do najważniejszych zadań należeć ma zebranie Fauny  i F lory  W .  
Ks. Poznańskiego. Na posiedzeniu drugiem czyta ł pau Felicyan Sypniewski 
rozpraw ę o "mikroskopie.* Na trzecicm pan Karsznicki z Mystek: *Kilka 
u w ag  o położeniu zeologicznem trzech powiatów W . Ks Pozo. tj. Srcdzkiego, 
Wrzesińskiego i Gnieźnieńskiego. Czwarte z kolei posiedzenie ma się odbyć d. 
15. Stycznia r, p.

W yd z ia ł  nauk historycznych i moralnych zawiązał się dnia 23. W rześnia  
r. b. Od tegoż dnia o dbyw ały  się posiedzenia w ydzia łow e co dw a tygodnie 
w  środę o czw arty  godzinie z południa w  lokalu tymczasowym towarzystwa*
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Na pierwszera posiedzenia i tea wydział zorganizował się przez w y bó r  prze
wodniczącego i sekretarza. Na posiedzeniach członkowie czyta ją  także ro z 
p ra w y  naukowe. Dawniej już wspominaliśmy, i e  wydział nauk his torycznych 
i moralnych postanowił założyć muzeum starożytności krajowych. Pomiędzy 
darami nadesłanemi do tego czasu trzy  są  działy reprezentowane: wykopaliska, 
numizmatyka i sfragistyka. Na posiedzeniu drugiem czytał rozpraw ę pan Dr. 
Z y g m u n t Szuldrzyński: »Slówko o autorze Irydyona,*  nadto sprawozdanie
z dzieła Hanasza: ->Die alterthiimlichc Sitte der Angebinde bei den deutschen 
Slaven.* Na posiedzeniu trzeeicm pau Ludwik Jagielski: »0 niektórych po
mnikach sztuki polskiej.a Na posiedzeniu czwartem pan A ugust Mosbach 
z W roc ław ia : . .Rys propedajtyki historycznej polskiej." Na posiedzeniu pią- 
tem: ..Ocenienie nowego wydania dzieł Jana Kochanowskiego przez p. T u r o 
wskiego w bibliotece polskiej." Na posiedzeniu szóstem pan Dr. Plebański: 
« 0  zadaniu dziejopisarstwa polskiego." Na posiedzeniu siódmem czytał pan 
ksiądz Malinowski »Pierwszą czgść ro zp raw y  gramatycznej o A o twartem i po
chylonemu D rugą część tej rozp raw y  czytać będzie na posiedzeniu nustępnem, 
k tóre odłożono da 13. Stycznia r. p., odkąd posiedzenia znow u co dwa tygo
dnie odbywać się będą regularnie.

L w ó w .  — Aby wam okazać, źe i u nas jes t  przecież jakiś ruch u m y 
s łow y i chęć szczera przyczynienia się do budow y piśmiennictwa narodowego, 
przejdę w krótkości to w szystko ,  co albo się ju ż  w ydaje ,  albo przynajmniej 
projektuje. Druk pierwszego tomu dzieła dawno zapowiedzianego, »Monu- 
menta historiae polonae vestustissima* rozpoczął się ju ż  w drukarni zakładu 
narodowego imienia Ossolińskich. Tora ten obejmujący najdawniejsze źródła 
do dziejów polskich ma się składać z 5 0  arkuszy d ru k u ,  k tórych odtłoczenie 
przeciągnie się zapewne do lat kilku. W yp ada ło by  więc zdaniem naszem w y 
dawać go w zeszytach kilkuarkuszow ych, aby uczeni nasi wcześniej z poje
dynczych przynajmniej części jego korzystać i zdanie swe o nich w ypow ie
dzieć mogli. Nakład dał na ten tom p ierw szy ,  jak  to ju ż  kilkokrotuie da
wniej wam donosiłem, pan W ik to r  B aworowski,  k tóry  zamierza w y daw ać  
w  przyszłym ju ż  może roku pismo zbiorowe przeważnie naukowej treśc i ,  na 
czem nam właśnie od dawna zbywa. Takiem pismem ożyw iłby  się wielce 
ruch um ysłow y w  kraju, a a r ty k u łó w  nie braknie zapewne, byle odpowiednią 
dano zachętę.

Pan  W itowski drukuje  obecnie geologię popularnie napisaną, która ma 
w yjść  w przyszłym miesiącu W ydan ie  będzie staranne i ozdobne, szczegól
niej pod względem illustracyi. Jest to w  części przekład w  części przerobienie 
z niemieckiego dzieła. Równocześnie w ydaje  pan Urbański, profesor p rzy  
wszechnicy tutejszej dzieło sw e ,  obejmujące w yższą  fizykę. Pan  Aleksander 
Batowski zniósł się z W olfem , księgarzem petersburskim o wydanie swego 
kodeksu tynieckiego, k tóry  ju ż  zupełnie wykończony w tece jego  spoczywa. 
W arun k i  jak ie  mu podał, tak są dogodne, źe ani wątpić  o ich przyjęciu, mo
żna więc z pewnością liczyć, źe d ruk ważnego dzieła tego rozpocznie się także 
niebawem. Oczekujemy również z niecierpliwością wyjścia dzieła p. Szajnochy 
pod napisem: "Początki lechickie Polski," k tóre  Wild swoim w ydaje  nakładem, 
ponieważ ciekawiśmy, jakie au tor  zebrał dowody na wykazanie pochodzenia 
normańskiego przodków naszych. Dzieło to w yw oła  niewątpliwie niemało 
sporów  w świecie uczonym , a k ry tycy  będą  mieli dość długo o czem ro z p ra 
w iać, jak  niegdyś po w ydaniu  »W stępu  krytycznego do dziejów polskich* p. 
A ugusta  Bielowskiego. Jakkolwiek miłujemy dzieje o jczyste, nie pojmujemy 
przecież, na co się p rzydadzą  owe żmudne wyśledzania początków narodu 
p rzeddz ie jow ych , gdzie w najlepszym razie zbuduje się jakiś n ow y  system, 

ównie niepewny ja k  wszytkie poprzednie, bo oparty  jedynie  na dowolnych 
przypuszczeniach. Nie lcpiejźe wyświecać owe chwile przeszłości ojczystej, 
w  których życie narodu w  całej pełni się rozw inęło , a które mimo mnogiego 
rnateryału su row epo ,  spoczywającego w  drukach i rękopismach, częstokroć 
niewyjaśnione?

Wspomniałem wam ju ż  dawniej,  że niektórzy z pisarzów tutejszych za
myślali w ydaw ać  książeczki do czytania dla dzieci wiejskich. M yśl to bardzo 
dobra, ponieważ istotnie wielkie u nas ubóstw o w dziełkach, uietylko dla dzieci 
wiejskich, ale w  powszechności dla wszystkich dzieci. Co w tej mierze w y 
chodziło czy to w  W rocław iu , czy w  W arszaw ie  i gdzieindziej, nie może w y 
trzym ać porównania naw et z podobnemi utworami za granicą. Lecz ja k  w sz y 
stkie u nas projekta lepsze, poszedł i ten. w  odwłokę z braku funduszów na 
w ydawnictwo. Książeczki bowiem takie powinny nietylko doborem odpowie
dnich ar tyków  celować, ale oraz taniością jak  największą być dostępne bie
dniejszym w arstwom  społeczeństwa, które nie są w s tan ie  drogo za nie płacić. 
T rzeba zatem, aby ktoś z majętniejszych przyszedł podobnemu przedsiębior
s tw u  w pomoc i odżałował parę set zlr. na nie, a piszący dość ju ż  zrobią, gdy 
bezpłatnie dostarczą sumiennie i pracowicie odrobionych artyku łów . O d ru 
gie byłoby jednakże łatwiej niż  o pierwsze, i dla tego musiało wszystko pójść 
w  zawieszenie aż do przyjażniejszych okoliczności. YVedlug planu pierwotnego, 
miały te książeczki wychodzić co kilka miesięcy, a zawierając ja k  najpopular-  
nićj napisane krótkie a r tyku ły  z nauk przyrodzonych, religii, historyi, jeografii, 
gospodarstwa domowego i t. p., dalej powiastki i wierszyki do pojęć małych 
czyte lników zastosowane, tw orzyć  razem małą encyklopedyę, z którejby dzieci 
uboższych mieszkańców tego przynajmniej nauczyć się mogły, co dzisiaj każdy 
wiedziećby ju ż  powinien. Lecz jeżeli wykonanie zamiaru zostało odroczone,

nie z a rzuco neg o  całkiem i poczyniono właśnie kroki,  aby go koniecznie u rze
czywistnić. W ołam y ciągle, aby zakładać szkółki ludow e, a zapominamy, źe 
trzeba u tw orzyć i li teraturę dla ludu, gdyż  nauczyw szy  się czytać, nic na tem 
nie zyska, jeżeli tiie będzie miał co czytać. Same tam jakieś powiastki p rze
drzeźniające niemal jego zwy'cZaje, usposobienia i uczucia, nie nauczą go ni
czego, wypdda postarać się o pożywniejsze dlań pokarmy duchow e, a tego 
miały dostarczać wspomnione książeczki. Skoro  coś pewniejszego o ich w y d a 
waniu zajdzie, nieomieszkam napisać o tem, aby  kraj ’cały skłonić do w spół-  
udziaju.

Ś .  p. jenerał Dwernicki napisawszy pamiętniki odnoszące się do wydarzeń, 
w  których miał czynny udział, złożył je  w  ręce jednego z najbogatszych o by
wateli naszych z zastrzeżeniem, źe po śmierci dopiero jego mają być wydanfe. 
Spodziewamy się przeto , źe woii jego zadość się stanie, tera bardz ie j , źe jak  
z najlepszego wiemy źródła, posiadacz tychże pamiętników ofiaruje się dać na
kład a cały dochód z rozprzedaży przeznacza rodzinie zmarłego, bez wszelkiego 
potrącenia kosztów wydania, Zdaw ałoby  się, źe ofiarę podobną p rzy jąćby  
należało, a jednak  dochodzą nas wieści najpewniejsze, źe odzywano się z tw ie r 
dzeniem, jak ob y  ofiara ta była za m ałą ,  bó tam jacyś księgarze więcej dać za 
rękopis gotowi. Jeżeli istotnie podobny gdzie księgarz is tnieje, w artoby  mu za 
życia pomnik najwspanialszy w ystaw ić! W id z im y  bowiem, z jak ą  to bezinte
resownością ksiągarze w yd a ją  dzieła Mickiewicza! Naszem zdafiiera zrobi na j
lepiej rodzina jenera ła ,  jeżeli przyjmie ofiarę pow yższą  nie uciekając się wcale 
do wspaniałomyślności księgarzy, k tó rzy  dotąd nią jeszcze nie grzeszyli , i po- 
dobuoć nigdy nie zgrzeszą.

Mozmuiie wiaii&mmct,
—  Na kolei między Mourmelonem a Chalons zabrakło pociągoyyi idącemu 

w j io c y  10., wody maszynie. Maszynista zostawiwszy pociąg poszedł do sta- 
cyi i ztamtąd wrócił z lokomotywą inną w  największym pośpiechu i w padł 
z nią na wagony pozostawione na drodze. W  skutku tego wagon jeden w  któ
ry m  siedzieli wyrobnicy  zgruchotany został, trzech ludzi odniosło śmiertelne 
rany ,  a 15 mniej więcej lżejsze skaleczenia.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 24. Grudnia 1857.

Z y to  (węcpel po 25 szcfli) na bieżący miesiąc 3 0 f  list., na Styczeń 3 0 ^ — f  
list., na wiosnę 33 list.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) bez notowania obrotu, z pow odu 
nadchodzących św iąt ograniczony handel, na miejscu (bez beczki) 13J — £ (z be
czką) na bieżący miesiąc 14 list., 1 3 |  pien., na S tyczeń 14£— £ list., 14 pien;, 
na L u ty  14£ pien., na Marzec 1 4 f  pion.

WladóntoŚćl handlowe.
B e r l i n ,  23. Grudnia.

Pszenica 4 8 —6 2  tal.
Ż y to  3 7 —|  tal., na Grudzień 3 7 j — f  tal., na Grudzień Styczeń 37£  lal., 

na Styczeń L uty  3 7 f  tal., na wiosnę 3 9 —£ tal., na Maj Czerwiec 39£  tal.
- Owies 2 6 — 31 tal.,  na wiosnę 28  tal.

Jęczmień 3 7 —42  tal.
Pszenna mąka Nr. 0. 4 £ — 4  tak , Nr. 0 — 1. 4 — 3£ tal.
Ż anna mąka Nr. 0. 3 £ —3 t a i ,  Nr. 0 — 1. 3 —2 f  tal.
Olej lniany 1 3 f  tal.
Olej rzepiowy 1 2Ts2 tal., na Grudzień 1 2 £ — ■§• tal., na  Grudzień Styczeń 

12£ tal., na Styczeń L u ty  12£ t a i ,  na wiosnę 12£ tal.
Okowita bez beczki 17 t a i ,  z beczką 1 7 |  t a i ,  na Grudzień i Grudzień 

S tyczeń 17£ t a i ,  na Styczeń L uty  1 7 | — f  ta l . , na L u ty  Marzec 18£ tal., na 
Marzec Kwiecień 1 9 j  t a i ,  na Kwiecień Maj 1 9 f — £ t a i ,  da Maj Czerwiec 
20\ tal.

S z c z e c i n ,  23. Grudnia.
P. zen: a 5 7 — 61 t a i ,  na wiosnę 60£  tal.
Ż y to  35 — 36 tal , na Grudzień 35 ta i ,  na wiosnę 33 tal.
Olej rzepiowy 11£ t a i ,  na Kwiecień Maj 1 2 |  tal.
Okowita 2 l £  proc., na wiosnę 1 8 |  proc.

Przybyli do Poznania 24, Grudnia,
B A Z A R .  R am ek  z Osieczna,  S z u m a n n  z Czeszewa,  Z nan ieck i  z Mecłilina, B łoe isze-  

w sk i  z P rze c ła w ia ,  M ałecki z W e n e c y i ,  Z a lesk i  z Boźejewiczek .
H O T E L  R Z Y M S K I  B I I S C H A .  M asscn au  z P e te r s b u rg a .  L e s s e r  z S ta rg a rd u ,  Gothe  

7. ł le id e lb e rg a ,  W ass"z  W r o c ła w i a .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A .  H r .  W ęs ic r s k i  z Z ak rze w a ,  h r .  G ra b o w sk i  

z  W ro c ła w i a , .  Moszczeński z S r e b r n e j g ó r y ,  R aszew sk i  z Szczepow ic ,  L a n g e  z E l 
b ląga ,  M eh lha rd  z B er l in a ,  S l iw o w s k i  z Ś r e m u .

H O T E L  D U  K O R D .  T r z e b u e b o w s k i  z G orzyc ,  K am ień sk i  z Kościana.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M .  S cz epkow sk i  z S t r że m p in a ,  N a th an s o n  z Hali.
H O T E L  B E R L I Ń S K I .  R o h r  z P a ra d y ż a ,  K esse l  z Szczecina.
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M .  W lo s z k ie w ic z  i K a h l  z M ik u s z e w a ,  Melzer z W r o n e k ,  

L ieb e rk n e c b t  z Jab ło n i .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I .  H a ac k e  z W a l d e n b u r g a .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A 'I N E M .  Giżycki ź G S tliŁ ) u l ica  W i lh e lm o w s k a  N r.

a szewski z Gorzyna, ś. Marcin' Nr. l i .17,, Stein z Berlina i Tomaszewski

Dnia dzisiajszego zakończyła w P anu  swe 
życie doczesne E l ż b i e t a  z M i e l ź y ń s k i c h  
M y c i e l s k a ,  E xportacya  odbędzie się w  so
botę 26. b. m. o i  do 3ej po po łudn iu ,  po
grzeb zaś w G o s t y n i u  w poniedziałek I 
b. m., o czem się k rew nym  i przyjaciołom do
nosi. Poznań, dnia 23. Grudnia 1857.

Księgarnia H. Kamieńskiego i Spółki W Pozna
niu poleca świeżą nadsełlsę dzieł z W arszaw y , Ki
jow a i Petersburga:

Mickiewicza A dam a, Pisma (nakład S. H. Merzba- 
cha w W arszawie).  T om  I. prenurae- Tai. sSr.
rata na 8  tom ów   ...................................11 10

X. Bojanowski, S łow o Boże we wszystkie
niedziele roku. 4  t o m y .......................... 4  —

R odriguez, O doskonałości chrzcściauskiej 1 10
Reguis, Głos pastrzerza albo m ow y poufal- 

ue proboszcza do sw ych  parafian; z fran
cuskiego przez Rzewuskiego. 2  tomy . . 3  20

Staw iski,  Poszukiwania do historyi rolni
ctwa k r a j o w e g o ........................................ 1 20

Rohlw es, N ow y lekarz czyli sposoby leeze-

Tal. Sgt.

nia koni , byd ła ,  o w ie c .........................  1 20
Hofinanowa, Jan  Kochanowski w  Czarno-

les ie ................................................................. 1 20
Wolski?, Bakalarz) zdarzenie w powieści . 1; 15
Leliwa, kom edya-w  dwóch aktach. . . . .  — 20
Jezierski, dwie komedyjki wierszem 

Kabała pauny chorąźanki i
K aprys i g ł u p o t a ....................................... — 25

W olsk i,  Halka. Opera w  4 aktach, m uzy 
ka M o n i u s z k i ............................................... — 10



T al. S g r.

F arm ak o lo g ia  p o d ręczn a  czyli Lekoznaw-
stw o w  skrócenia . . . . . . .................   . 1 20

M arciszewska, Przepis pieczenia ciast w iel
kanocnych ............................................................—  22^

M uszkat, Początkowa nauka języka hebraj
skiego łatw ym  sposobem w yłożona . . .  —  15

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w  Bazarze 
otrzymała nowości z Krakowa, które poleca:

T a l. S j r .

1) W łościanie z okolic Krakowa w  zarysie 
skreślił Józef Mączyński, z rycinami Mi
chała S tach ow icza ........................   1 5

2 )  Archiprezbytcrowie i kapłani kościoła 
Maryackiego w  Krakowie, ze zbioru po- 
podań i wspomnień Józefa Miączyńskiego —  12$

3) Lesława Łukaszewicza rys dziejów pi
śmiennictwa polskiego. W ydanie prze
robione i pow iększone, doprowadzone
do roku 1857 ..................................................... -  20

4) Filip II. Tragedya w  pięcia aktach ory 
ginalnie napisana przez Franciszka Jaku
bowskiego  .......................................... — 15

W yszed ł tom pierw szy now ego wydania

FISH ADAMA MICKIEWICZA.
W ydanie to w  8  tomach obejmuje w szystkie dzieła 

tego wielkiego wieszcza tak wierszem jak prozą pi
sane. — Prenumerata w ynosi 11 Tal. 10 Sgr. —  
Na papierze zaś welinowym  ozdobione wydanie 
ośmią staiorytami przedstawiająeemi najulubicńsze 
ustępy z W allenroda, P. Tadeusza i t. d. kosztuje 
17  Tal.

Poznań. Mjudwik Wierzbach,
plac W ilheimowski Nr. 8 .

W e w szystkie nowości opatrzony

POŻYCZALNIA

w zyw am  w  w łasnym  Jeg 
W ilhelraowska ulica Nr. 18

Panora D ystyllatorom , Oberżystom i t. d. nasz

Przepis do robienia wódek ze surowego spirytusu kartoflanego,
do ich oczyszczania i udelikatnignia w zapachu i smaku, na podobieństwo tak zwanej 

starej, prawdziwej żytniówki, korimsii, Nordhausen, Koniaku i Rumu,
bez poprzednich przysposobień —  zaraz we fassie, — jako i do

przyrządzania likierów a la francaise,
choćby w  najmniejszych ilościach, z delikatnym, winnym , aromatem, bez bynajrnniejszego przyrządu, 
zapewne bardzo przyjemnym pojawem będzie. Za pomocą szczególnego, nowego, chemicznego, rozczynu  
i przymięszania innego rodzaju olejków eterycznych, (nie zaś za pomocą spirytusu , przez który zupełne 
rozpuszczenie, a zatem i chemiczna spójnia osiągniętą być nie może) i przy użyciu zarazem bardzo prze
nikliwego środka czyszczenia, wódzka tym sposobem otrzymana każdy raz ju ż  w dwunastu godzinach 
jest jasna jak słońce, czysta i smaczna, i nie trzeba jej nawet przez papierowe zrzynki, zw ir, w ęg le , itd., 
ani tćź przez lejek pilśniowy, przepuszczać. . . .

T o  w szystko uskutecznia się bez wszelkiego apparatu. Przez całkowite chemiczne rozpuszczenie 
się i połączenie eterycznych olejków, wiele się z nich (4) oszczędza. — Honorarium tylko 3 Talary. 

Freistadt, w  Dolnym Szląsku.______________ Wilhelm Schiller i Spółka.
JPastyle na wszelkie choroby piersiowe,

Medal % 
❖ srebrny

*  7g ^ Y  4 . czn o ść , ścism enie piersi 1 t. u. niema mc sKureczmejsz -*■ ------ -•*
t 4.4~5.-M.* Peclorale  przez aptekarza G e o r g e  w  E p in a l . ;1. „ ,  ,  . ,  . . . .
się w e wszystkich miastach w  Niemczech, a w  PozBianmt, tylko w  Cukierni 1 fabryce karmelków  
i czekolady  A. Szpingiera,  na przeciw zegaru pocztowego

******* _____
Medal .}. n a  u leczenie ca łk o w ite  ch o ró b  p ie rs io w y ch , jak iem i s ą :  k a ta r ,  k a sz e l, d y c h aw i-  

* zło(y  t  CZn o ść , śc iśn ien ie  p ie rs i i t. d. niem a nic sku teczn ie jszeg o  i lepszego ja k  g*atę 1845." %
Lekarstwo to sprzedaje

SKŁAD
muzyka-

liówi
pod najkorzystniejszemi warunkami polecając, 
zwracamy szczególniej uw agę sz. publiczności
na katalog co tylko wyszły klassycznych 
i nowszych kompozycyj muzycznych, tu
dzież na katalog naszej pożyczalni. Kata
logi te pożyczam y naszym sz. abonentom do 
użytku.

Wid. SB®Se #  Mock.
(Król. nadworni księgarze m uzykaliów). 

Poznań, W ilhelmowska ulica 21 .

OBW IESZCZENIE.
Z polecenia tutejszego Sądu powiatowego sprze

dawać będę w drodze licytacyi
d n ia  30. G r u d n ia  r. b. o g o d z in i e  lO tć j  

p r z e d  p o ł. przed ratuszem tutejszym  
p o w ó z  p r z e p y s z n y  

na co chęć kupienia mających zapraszam.
Kościan, dnia 23. Grudnia 1857.

Otto, qua Kommissarz aukcyi.

Udzielam lekcye tańca tak u siebie jako też w  do
mach prywatnych. Kompleta będą się odbywać 
co Sobotę od dnia 2. Stycznia 1858.

Ulica W ilhelm owska w  Kassynie Nr. 44.
Mornel Szczepański.

Tadeusza Gostyńskiego
korzystnym  interesie. 

I. piętro. M, M,
Na bal do G n i e z n a  dnia 10. Stycznia r. 1858. 

w  now o urządzonym lokalu, zapraszają gospodarze 
balu

A, Radoński. E. Dziembowski.
J. Krasicki. W. Koszucki.

Przy Szerokiej ulicy Nr. 20. jest przy
jemne i umeblowane pomieszkenie do wy
najęcia, w którem natychmiast zamieszkać 
można. Wiadomość w kantorze w po
dwórzu tamże.

Słód aromatyczni do kąpieli.
Ta nadzwyczajnie dobroczynnie działająca, 

mieszanina ze ziółek i słod u , która przez ró
żne poważane władze lekarstwa, jako między 
inneini przez MŁrÓl. WizyBifipowia
towe ff O w  Goldbergu, Ora. BMan- 
zigera, w ypróbow aną została, okazała 
się , jako środek przy kąpielach, w yborną, 
jako tego rozliczne publiczne przyznania i za 
świadczenia są dowodem.

Zaświadczenie.
Słód kąpielny arom aty

czny  Bana piwowara H o f f  w  W r o c ł a 
w i u ,  słód w łaściwym  sposobem doporządzo- 
ny i połączony z gorzkiemi zarodami roślinnemi,
polecić można 3ta wszelkie p r zy 
p a d k i , w których wzmacniają- 
ce kąpiele użyte być powinny. 

Gold&erg, w Październiku 1857.
(L. S .) (podp.) O r, O anziger, 

Król. F izyk powiatowy. 
Pomyślnie w tym względzie przemawia da- 

iej Pan F izyk powiatowy Dr. D a n z i g e r  w  
Nrze 535. 'gazety Szląskiej i Wrocławskiej* 
na rok 1857.

Pan piwowar H o f f  w W r o c ł a w i u  spre
parował Słód kąpielny arom a
tyczny, który, tak przez szczególność w  
sposobie "przyporządzenia słodu, jako i przez 
przymieszanie silnych i gorzkich zarodów ro
ślinnych, na pewne stany choroby, w których 
wzmacniające kąpiele w  ogóle są potrzebne
na szczególne polecenie zasłu
guje. Szczególniej tego słodu kąpielnego przy
chorobie skro fulowej, przy 
miękkocie kości i przy cBnulzi- 
znie dzieci pom yślny  skutek 
spodziewanym  być m oże.

Podzięka.
Stan choroby m egosyua, który nam iękkotę 

kości cierpiał, a który rozmaitych środków już  
był bez żadnego skutku się naużyw ał, został 
oznaczony jako już nie do wyleczenia, to mnie 
spow odowało, na doradę lekarza, do uczynie
nia jeszcze ostatniej próby ze słodem  
kąpielnym arom atycznym
przyporządzonym przez Pana piwowara B. 
H o f f  w W r o c ł a w i u .  Po krótkiem u żyw a
niu kąpieli spostrzegałem już stopniową po
prawę, która dotąd tak daleko się posunęła, że 
obecnie syna mego za zupełnie wyleczonego u- 
waźać mogę. Składając Panu Ho f f  niniejszem  
moją podziękę, polecam zarazem jego prepa
rat każdemu cierpiącemu bliźniemu.
Bj, MM ar r  mann» kupiec w  W rocławiu.

MSenys Na jednę kąpiel dla osoby doro
słej paczka 8  Sgr., dla dzieci paczka 4 Sgr. 

Składy w szędzie założone zostaną.
Dla W ielkiego Księstwa Poznańskiego znaj

duje się g łów ny skład u Panów M&my 
SPabriciws W- P o z n a n i u.

W rocław , dnia 27. Listopada 1857.
Mi. MMoffl, w  R ynku Nr. 19

EM) T0NIQUE
PARACHUTE des CHEVEUX

de Chalmin, a Rouen.
Cette composition est infaillible pour arrćter 

promptement la chute des cheveux; elle en em- 
peche la decoloration, netloie parfaitem ent le 
cuir chevelu , delruit les matieres graisseuses 
et pellicules blanchdtres; ses p roprie ty  ri~ 
generatrices favo risen t la reproduction de 
nouveaux  cheveux , les fait epaisir, les rend 
souples et brillans, et empcchc le blanchimcnt.
G a r a 111 i h ix  du Flacon: 4  fr.

Fabrique a R ouen, rue de 1’Hópital 40. 
Depot dans toutes les villes de France; et 

a Posen au Magasiu de Paris, de Montigny 
Desfosse Wilhelm Strasse 24.

Ogrodnik Qominii %MarOSlUWCa i 
bina pod Ś r o d ą ,  żonaty, znający sw oją sztukę 
bez zaw odu, poszukuje miejsca od 1. Stycznia r. p.

M f f i  i

8

GAZ0GEN
najlepszego gatunku przedaje przy wzięciu |g j  
5 kwart po 11 Sgr. | | j

l i  Adolf Asch ,  Zamkowa ulica 5. g g

\wm
Przy Wrocławskiej alicy 9.

jest wielki kram wraz z mieszka 
niem parterowem i obszernemi sklepami na 
tychmiast do wynajęcia.

Kefs giełdy berlińskiej.

Dnia  2 3  G ru d n ia  1857 .

Po ży c zk a  r z ą d o w a  d o b ro w o ln a  . .
dito 
dito 
dito 
d i to

z ro k u  1850.  
i  r o k u  1852.  
i  r o k u  1853.  
z  r o k u  1854.

Obtigi d łu g u  s k a r b o w e g o  
d i to  p re m ió w  h a n d lu  m a rs k ie g o  . . 
d i to  M archi i  E l e k to r a ln e j  i N ow ej
d i to  m ia s ta  B e r l i n a ................................
d i to  d i to  ............................ ....

L i s tv  z a s t a w n e  M arch i i  E l e k t ,  i N o w e .
dito
dito
dito
d i to
dito
dito

P r u s  W s c h o d n i c h .
P o m o r s k ie  .
W .  X. Poz n ań sk ie g o  
W. X . P o z a .  ( n o w e )  .
S z l ą s k i e ................
P r u s  z a c h o d n ic h .  

B i le ty  r e n t o w e  P o z n a ń s k ie  . • .
L o u i s d o r y .......................................  • ■ % y
AJreye kolei Żelazn.Starogr, PoznansK.

Sto- Na pr. kurant
„r. papie- I g o to w i'

ram i. |

41 _ _ 981
44 — 994
44 — 99|
4' 90* —

i i — 99i
3* — 814

3ł _ 784
44 99
34 — 784
34 824
3! ___ 79
35 — 824
4 ___ 97
34 — 8 1 |
34 — 84
34 — 784
4 89 ___

- —* 1094
| 8 ł — 97


